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List otwarty

do Posła Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej

Przewodniczącego Komisji Infrastruktury

Pana Antoniego Mężydło

Szanowny Panie Pośle!

W związku z informacjami uzyskanymi z mediów o skierowaniu do Prezesa Rady Ministrów Dezyderatu nr 6 Komisji Infrastruktury uchwalonego na posiedzeniu w dniu 23 sierpnia 2006 r., w sprawie zmiany rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie określenia rodzajów przedsięwzięć mogących znacząco wpływać na środowisko oraz szczegółowych uwarunkowań z kwalifikowaniem przedsięwzięcia do sporządzania raportu oddziaływania na środowisko – my, mieszkańcy Jaworzna, wyrażamy stanowczy protest przeciwko tego typu zmianom, które przez likwidację konieczności sporządzenia raportów oddziaływania na środowisko wykluczą udział społeczeństwa przy lokalizacji stacji bazowych, co w efekcie spowoduje wzrost zagrożenia życia dla osób mieszkających przy stacjach bazowych. W państwie demokratycznym takie działanie jest niedopuszczalne.

Prawo polskie chroni interes osób trzecich, pomimo tego stacje bazowe telefonii komórkowej bezustannie, 24 godziny na dobę emitują do środowiska pole elektromagnetyczne, powodując, że osoby mieszkające w okolicach stacji są eksponowane w sposób ciągły i niezależnie od ich woli, ekspozycja obejmuje całe ciało, a dawka pochłoniętego promieniowania rośnie bezustannie, co w efekcie prowadzi do wzmożonej zachorowalności i śmiertelności wśród osób mieszkających w pobliżu stacji. W społeczeństwie występują symptomy choroby mikrofalowej, a w państwie mamy kryzys finansów opieki zdrowotnej i niewydolność służby zdrowia. 

Naukowcy od lat sygnalizują potrzebę zaostrzenia dotychczasowych norm, gdyż istniejące obecnie nie zapewniają bezpieczeństwa. Międzynarodowa Komisja do Spraw Bezpieczeństwa Elektromagnetycznego (ICEMS) apeluje do rządów państw o przyjęcie „zasady ostrożności”, gdyż przy obecnie stosowanych normach zgromadzono znaczną ilość dowodów naukowych wskazujących na negatywny wpływ pól e-m na zdrowie człowieka.

Szanowny Panie Pośle, biorąc powyższe pod uwagę, uważamy, że liberalizacja istniejącego obecnie rozporządzenia jest niedopuszczalna. Powoływanie się w Dezyderacie na stanowisko WHO, jako na największy autorytet w zakresie oddziaływania pól elektromagnetycznych jest nieuzasadnione, tym bardziej że przewodniczy tej organizacji były ekspert operatorów telefonii komórkowej – pan Michael Repacholi, co tym samym dyskwalifikuje zarówno jego, jak i całą organizację jako wiarygodną i obiektywną w tym temacie! Również badania naukowe, finansowane przez operatorów jako bezpośrednio zainteresowanych wykazaniem nieszkodliwości wpływu pól elektromagnetycznych na środowisko i tym samym na człowieka, nie mogą być uznane za miarodajne! 

Międzynarodowa Komisja do Spraw Bezpieczeństwa Elektromagnetycznego (ICEMS) stwierdza, że istnieją dowody na to, że obecne źródła finansowania badań wpływają na nieobiektywną analizę i interpretację dowodów naukowych, mając na celu odrzucenie dowodów wszelkiego prawdopodobieństwa zagrożenia dla zdrowia człowieka. 

Opinia Komisji Infrastruktury wyrażona w Dezyderacie, jakoby polskie prawo stanowiło barierę dla rozwoju firm telefonii komórkowych jest kłamstwem. To nagminne łamanie prawa przez przedstawicieli operatorów telefonii komórkowej, poprzez naruszanie interesu prawnego osób trzecich, poprzez składanie dokumentów zawierających błędy formalne i merytoryczne oraz wydawanie przez właściwe organy administracji państwowej decyzji i postanowień z naruszeniem prawa, powodują liczne odwołania, protesty i skargi. Decyzje i postanowienia wydane z naruszeniem prawa są uchylane przez organy odwoławcze z uwagi na to, że nie mogą się ostać w obrocie prawnym. Nieprzestrzeganie obowiązującego prawa – oto prawdziwa bariera dla rozwoju telefonii komórkowej w Polsce.

Panie Pośle, stwierdzenie, że Komisja nie widzi potrzeby ochrony środowiska przed wzrastającym skażeniem polami elektromagnetycznymi od stacji bazowych telefonii komórkowej, jest nieodpowiedzialne, jest to tym bardziej skandaliczne, że posłowie występują wręcz jako rzecznicy interesów operatorów telefonii komórkowej. Nie można tak zmieniać prawa, by tworzyło przywileje dla prywatnych firm, kosztem wartości najwyższej, jaką jest życie i zdrowie obywateli polskich.
Mamy zaszczyt reprezentować grupę około 100 osób, mieszkańców jednej z dzielnic Jaworzna, które są stroną w postępowaniu administracyjnym dotyczącym uwarunkowań środowiskowych dla stacji bazowej telefonii komórkowej. Wyrażamy stanowczy protest przeciwko takim zmianom jakie proponuje Komisja Infrastruktury w Dezyderacie.

Szanowny Panie Pośle, w demokratycznym państwie mieszkańcy mają prawo współdecydować przy planowaniu umiejscowienia stacji bazowych telefonii komórkowej, gdyż są to urządzenia znacząco wpływające na środowisko, a posłowie wybrani w demokratycznych wyborach winni reprezentować przede wszystkim interes swoich wyborców. Sprzyjanie lobby firm telefonii komórkowej przez posłów jest oburzające i w konsekwencji spowoduje utratę zaufania społecznego do organów państwa.

                                                                            Z poważaniem

                                                                                           Grażyna i Jerzy Gut
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3) Ministra Zdrowia – Zbigniewa Religi

4) Rzecznika Praw Obywatelskich – Janusza Kochanowskiego

5) Posłów  Sejmu RP – członków Komisji Infrastruktury.

